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G A Z E T A  P O L I C Y J N A .
W ych o d z i  c o d z ien n ie ,  nie  w y łą c z a ją c  ś w i ą t  u ro c z y s ty c h  i n iedz ie l .  —; P r e n u m e r a t a  ro c z n a ,  ruhli  sr.  3 kop ie jek  6(1 (z(p. 24), 
k w a r t a .n a  kop ie jek  sr.  5)0 (l ip-  6) a m ie s ię c z n a  kop.  sr.  30  (zip. 2). 7.yczącv m ie ć  o d n o s z o n ą  do  d o m u  d o p ła c a  m ies ięczn ie  

ko p .  sr.  5 (gr. 10). E g z e m p la rz  p o jed y n czy  kosztu je  kóp .  s r .  2 > / 2 ( g r . 5.)

W  dniu  ju trze jszym  z p o w o d u  rocznicy u rodzin  
N a j j a ś n i e j s z e g o  C e s a r z a  i K r ó l a ,  po  n ab ożeń s tw ie  
w  kościołach rzymsko-katolickich, o godzinie 11 ój z ra ­
na odbędzie  się n ab o ż eń s tw o  solenne w  kated rze  NN. 
Trójcy, podczas k tórego  przy odśp iew an iu  h y m n u  za 
d ługole tność ,  sa lw a  101 w y s t r z a łó w  dana będzie z dział 
na  w a łach  cytadeli A feksandrowskićj.  -—  O  godzinie 
1 0 ' / ,  JO .  K siążę  Namiestnik k ró les tw a  na pokojach 
zam kow ych  p rzy jm ow ać  będzie pow in szo w an ia  od u r z ę ­
dn ików  w o jskow ych  i c y w iln y c h , którzy, w  tym dn iu  
zachow ają  w  u b ran iu  paradny  uniform. U JO .  Księcia 
F e ldm arsza łka  w  pałacu  Ł az ienkow sk im  danym będzie 
obiad, w ieczorem  zaś b ezp ła tne  w id o w isk o  w  tea t rze  
na w ysp ie  w  Łazienkach, i m iasto  il lum inow anćm  zo­
stanie.

C z ę ś ć  l i  z ę d o i i a .
Rozkazem dziennym N ajw yższym , w  dniu  6 (18) 

czerw ca roku  bież. do zarządu  k o rp u su  górnych in- 
ż en ie rów  w y d a n y m , posunięci zostali na  w yższe  s to ­
pnie  m iędzy  in n y n p :  podporucznicy: L itew sk i, R o m a ­
n o w s k i ,  l l u ta w s k i  i P rze lenck i ,  na poruczn ików ; pra- 
porszczycy: K u k s iń s k i ,  K a rp iń s k i ,  E jc h w a ld ,  Halicz ,  
K la r k  i M eller,  na podporuczn ików ; p ie rw s i  z p rzezna­
c z e n ie ^  do rzeczyw is tej służby, os ta tn i  z p ozo s taw ie ­
niem przy  korpus ie  dla k o n tyn uo w an ia  nauk.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  na rap o r t  komisji emerytalnćj,  
p rzeds taw io ny  przez rad ę  adm inis tracy jną  k ró les tw a  
P o ls k ie g o , udzielić raczył nas tęp ne  pensje  em ery ta l ­
ne: 1) P. Józefow i—G ieezew iczow i, b. p o d sek re ta rzo ­

w i kancelarji sek re ta r ja tu  s tan u  k ró les tw a  Polskiego, 
rs. 3 4 7  k. 14. — 2) P. M arcinow i Glińskiemu, b. sze­
fow i kancelarji i ekspedycji rady adm inis tracy jnćj,oprócz  
pensji rs. 9 9 7  k. 5 0  w yznaczonćj m u Ukazem z d. 2 3  
kw ietn ia  (5 maja) 1 8 4 6  r., dodatek  w  ilości rs. 5 2  kop. 
50 . —  3) P. Szczepanow i N owosielskiemu, sędziem u 
t r y b u n a łu  cywilnego gub. Lubelskiej, oprócz pensji rs. 
2 1 9  kop. 3 7 . ' / ,  w yznaczonćj mu Ukazem z dnia 2 (14) 
kw ie tn ia  18 3 4  r., dodatek  w  ilości rs . 5 9 0  k. 6 2  7 2.—  
4) P .  M arjannie  z S w o b o d ó w  Jaskorskićj, w d o w ie  po 
Tom aszu  Jaskorskim , asesorze  sąd u  policji popraw czć j 
w y d z ia łu  Zamojskiego, osta tecznie  pełn iącym  obo w iąz ­
ki podpisarza sądu  policji popraw czćj w yd z ia łu  Lubel­
skiego, oraz ich dzieciom: W in c e n te m u  - H enrykowi, 
W andzie -A gn ieszce  i F ab jan o w i-S o b es t jan o w i-E d w a r-  
d ow i,  rs. 9 3  k. 75. -  5) P. Teofilowi Czaplickiemu, a- 
seso row i t ry b u n a łu  cywilnego, p e łn iącem u  obowiązki 
podsędka sąd u  pokoju okręgu  Przasnyskiego, rs. 3 8 2  
k. 5 0 .—  6 )P .M ieh a ło w i-M a te u szo w i  Zielińskiemu, pod­
p ro k u ra to ro w i  sądu  policji p op raw cze j  w ydzia łu  Ł ę ­
czyckiego, rs. 3 2 5  k. 5 0 .  — 7) P. Feliksow i Biernackie­
mu, sędziem u prezydu jącem u w  sądzie, policji p o p raw ­
czćj w ydzia łu  Sandomierskiego, rs. 6 7 5 .  8) P. Juą ty -
nie z O s tro w sk ich  Turskiej, w d o w ie  po Feliksie T u r ­
skim podsędku  sądu pokoju okręgu  W artsk iego , rs. 121 
k. 87  '/■z-—  9) P. Jakubow i Ziclk cw iczow i,  pisarzowi 
sądu  pokoju okręgu  Szkalbm.ierskiego, rs. 120. —  10) 
P. Jó ze fow i-A nton iem u.K uczkow sk iem u, sędz iem u t ry ­
b u n a łu  cyw ilnego gub. Lubelskiej w  Siedlcach, rs. 6 7 5 .  — 
11) P .  Ja n o w i  S m arzn ińsk icm u, b. kanceliście sądu  
krym inalnego  gub. Radomskiej, rs . 9 9 . — 12 ' Pan i Jo-



annie Amalji z I lausbrandtów Ligęzowej, wdowie po 
Onufrym Ligęzie, podpisarzu trybunału  cywilnego gub. 
Augustowskiej wydziału 1-go, p. o. sekretarza tegoż 
trybunału ,  oraz ich dzieciom: Klotyldzie-Sabinie i Ma- 
ksymiljanowi-Edwardowi, rs. 93, k. 7 5 .—  13) P. Pul- 
cherji z Sliwerskich Drwalewskiej, wdow ie po Stani­
sławie Drwalewskim, archiwiście t rybunału  cywilnego 
w  Kaliszu, rs. 2 1 0 .— 14) P. Henrykowi Knoff, naczel­
nikowi archiwum w  komisji rząd. sprawiedl., oprócz 
pensji rs. 1,050 wyznaczonej mu Ukazem zd. 23 kwie­
tn ia ’(5 maja) 1846 r., dodatek w  ilości rs. 150. (D.c. n.)

Rada administracyjna postanowieniem z d. 24  kw iet­
nia (6 maja) r. b. darowiznę rs. 15, na rzec? zgromadze­
nia rzeźniczego w  Staszowie przez Wojciecha bielickie­
go, aktem darowizny urzędownie na dniu 7 (1 9 )  kw ie t­
nia 1846  roku zdziałanym uczynioną, zatwierdziła.

W iadom ości miejscowe.
W  d niu wczorajszym przybyło do Warszawy koleją 

żelazną osób 411, wyjechało 283.
W  przyszły czwartek danym będzie obiad składko­

w y w  resursie kupieckiój.
Wiadomość o osobach zaślubionych w  upłynionym 

miesiącu czerwcu te pa ra f  j i  sw. K rzyża:  Kubowicz S ta­
nisław młynarz, z Rozalją Pierzyńską przy rodz.; Herc 
Jacenty kuśnierz, z Katarzyną Zielińską przy fam.;Masz- 
karowski Michał kamieniarz, z Katarzyną Muszyńską 
przy fam.; Wizbek Jan siodlarz, z Juljanną Juchniewicz 
przy rodz.; Hejntz Franciszek kowal, z W iktorją Miller 
wdow ą; Kunkiewicz Franciszek kowal, z Katarzyną 
Chmielewską służ.; Mikulski W incenty mularz, z Teklą 
Tajnert wdową; W esołowski Jan  czel. piekarski, z A n­
ną Gołembiewską służ.; ZycliJuljan żołnierz, zMarjan- 
ną Lasota służ.; Postawczyński Mateusz służ., z A nto­
niną Rydzewską służ.; Michał Jan Kisieliński służący, 
z Agnieszką Kozłowską służ.; Rozborski S tanis ław ku ­
charz, z Weroniką Minkiewicz przy fam.

Wczoraj w  Teatrze Rozmaitości po Zofji  P rzy b y -  
lance przywołana JPanna  Pogorzelska; po skończeniu
wszyscy.

PRZYJECHALI DO W ARSZAW Y.
Arnold Mateusz ob. z Raczkowa nr. 584, Badowski 

Ant. ob. z Braków nr. 723, Budziłowicz Jakób prof, 
z Nowćj jAleksandrji nr. 634, hr. Baranów Aleks, po­
rucznik z P ete rsburga nr. 634, Cielecki Anastazy ob. 
z Zdun nr. 584 , Chełmicki Józef ob. z Zakrzewa nr. 
5 8 4 ,  Czajkowski Apolinary ob. z Krzyżewa nr. 500,

Dembiński .Sylwester ob. z Nieznanie nr. 5 0 0 ,  Duch- 
nowski Rajmund prof, z Kielc nr. 6 0 3 ,  Fiat Bogumił 
prof, z P io trkowa nr. 603, Grabowski Ant. ob. z Sta- 
rogrodu nr. 590, Gross Karol ob. z Tykocina nr. 500, 
Hohendlinger Ksaw. kup. z Gdańska nr. 463, Kręski 
Edw ard  ob. z Masłowic nr. 556, Knoring Jan radz. gt. 
z Moskwy nr. 634, Lemański Lud. ob. z Zwolenia nr. 
556, Lamparski August ob. z Zdun nr. 584, Lemnicki 
Fran. ob. z Osin nr. 4 1 4 ,  Lasocki Zyg. ob. z Lublina 
nr. 634, M.arkow Aleksy profesor z Radomia nr. 603, 
Ołdakowski Brunon ob. z Dąbrowy nr. 625 , P erkow ­
ski Woje. emeryt z Chodowa nr. 2425 , Rutkowski J a ­
kób ob. z Przęsławic nr. 556, Rzeszotarski Dom. radz. 
tow. kred, z Stolnik nr. 655, Romanowski Woje. ob. 
z Starej Warki nr. 56, Sowiński Ant. eme. z Krakowa 
nr. 584, Suski Wik. ob. z Lipna nr. 500, Szostkiewicz 
Sobestjan kup. z Krakowa nr. 379, Taniewski jen.-maj. 
z Łomży nr. 1, Thomas Ferd. kup. z P rus  nr. 463, 
Wituski Feliks ob. z Skorzewy nr. 603, Wejs Edw. 
ob. z Łękawicy nr. 790, W essenberg Leander ob. z 
Szewny nr. 500.

W Y JEC HA LI Z W A R SZA W Y .
Czarnomski Józef ob. z nru  1085 doRudzinka, Gór­

ski Michał oh. z n ru  584  do Borzechowie, Grabowski 
Leon hr. z n ru  634  do Lublina, Górski Mik. ob. z n ru  
625  do Karlsbad, Janowski Krysztofor kap. z nru 26 8 0  
w gub. Różańską, Kierszkowski Stan. ob. z nru  556 
do Leśna, Karsznicki Aug. ob. z n ru  584  do Piotrkowa, 
Kazcwnikow Andr. prez. izby dóbr z nru 613  do G ro­
dna, Łempicki W iktor  ob. z n ru  556  do Zalesia, Maje­
wski Ambroży ob. z n ru  556  do Wołuczy, Milewski 
Florjan ob. z nru  584  do Dembego, Michałowski Kaź. 
ob. z n ru  613  do Grodna, Nitosławski Michał ob. z nru  
584  do Gdąńska, Niesiołowska Anna ob. z n ru  614  w  
gub. Mińską, Olędzki Aleks. ob. z nru  5 8 5  w  gub. Gro­
dzieńską, Ostrowski Józ. ob. z nru  671 do Lublina, P a ­
ko wski Jan pułk. z n ru  5 5 6  do Kalisza, Patapowicz Lud. 
ob. z nru  2673doM ochylewa, Sumyiski Janob .  z n ru  556 
do Kolankowa, Strachowicz P aw e t  insp. szkół z nru  
2405  do Saltzbrun, Tołoczko Juljan marsz, z nru  585  
w gub. Grodzieńską. Wojczyński Antoni kamer-junkier 
dw oru  J. C. K. Mości z nru  5 7 0  w  gub. Grodzieńską, 
W  yczechowska Marja wdowa po senatorze z nru 491 
do Buska, W ołowski Adam ob. z nru  1077 do Ponia­
towa, Żarski Fran. ob. z nru 5 5 6  do Ninkowa, Załuski 
Lud. hr. z nru 6-31 do Górzna, Zamojski Andr. hr. 
z nru 472  do Jadowa.



Rozmaitości.
ZD A KZE3N 1E ,YY SZYVA J C A R J I .

Mój przyjaciel tak zaczął sw oje  opowiadanie :
„Na drodze z Sain t-G otard  podróżny przybyw ając  do 

W azeB , napotyka prześliczny domek wiejski. Spokojny 
i czysty s tru m ień ,  na którym zarzucony j e s t  m os t d r e ­
w n iany ,  oddziela go od gościńca. T en  schludny i w y ­
k w in tn y  domek, zakryty w  części p rzez w ysokie  d rz e ­
w a , zachwyca na p ie rw szy  r z u t  oka pódróżnego, u śm ie ­
cha się doń  za lo tn ie ,  w abi g o ,  pociąga , czaruje. Jeżeli 
je s te ś  zakochanym i lubisz dumać, przybądź w  to ros- 
k o szn e  miejsce, będziesz tu  mógł sw o b od n ie  marzyć o 
lubym  przedmiocie sw eg o  serca. Jeżeli z n o w u  sp rzy ­
k rzy ły  ci sie wielkości tego św ia ta  i unikasz, to w a rz y ­
s tw a  ludzkiego, k tóre  już  y v  oczach tw o ich  stracił© 
Yvszelki u r o k , znajdziesz tu  pokój i w ytchn ien ie ,  k tó ­
rego  napróżnobyś w  innem  miejscu szukał.

Z achw ycony  widokiem tego prześlicznego mieszka­
nia, p rzy p a t ry w a łem  m u  się z upodobaniem , kiedy r ó ­
ża rzu co na  z altany p rzep ły n ę ła  w ązk i s t ru m ień  i za ­
t r zy m ała  się p rzy  moich nogach.

G ęste, dziko rosnące krzew y, zasłaniały altanę; z po­
m iędzy nich m ignęła mi się biała suknia, i nie d ługo na 
progu domu ujrzałem m łodą dziew icę, która poYyitała 
m ię przyjacielskim uśm iechem  i znikła.

Kiedym opuszczał Paryż udając się na w ędrów kę, 
obiecyYvałem sobie iż zacznę prow adzić życie urozm ai­
cone tysiącem  cudow nych i romantycznych przygód. 
Od dawna już przyzw yczaiłem  się uw ażać w ędrow ca  
jako is to tę , którą za każdym krokiem spotykają now e  
bajeczne zdarzenia. D la niego w szelkie marzenie staje 
się  rzeczyw istością, zamki na lodzie n,ie istnieją, Yvyraz 
n ie p o d o b ie ń s tw o  wykreślony je s t z słow nika. C zęsto­
kroć w idząc pjelgrzyrna wracającego z w ędrów ki, przy- 
patryYvałein mu się z uczuciem zdziw ienia i zazdrości 
a jeżeli przybyw ał z dalekich okolic , jeżeli czo ło  jego  
było  ogorzałe od słońca, jego broda długa i gęsta , Yvi- 
tałem  go z pokorą. Nie straciłem  ani jednego Yvyrazu 
z jego opoYY ladam a, dotykałem się kija z u szan ow a­
niem ; była to w  moich oczach istota w yższa, godna' 
uw ielb ienia.

Udając się na kdkonuesięczną wę.droYYTk ę, m ogłem  
w ięc  także oczekiw ać nadzwyczajnych, romantycznych  
przygód , a róża rzucona pod moje n o g i, zdaw ała się  
być d a  nich w stęp em . Przez kilka chw il stałem  w  o- 
słup ień iu , nie Yviedząc jakim powodo^m przypisać tę  za­
lotną igraszkę. P ostanow iłem  przecież koniecznie jer

odkryć. Z ab raw szy  w ięc  z sobą kwiatek , k tóregobym 
w  tej chwili n io  odda ł  za żadną cenę, u d a łem  się do 
nędznej oberży  o ćw ie rć  milki od tego roskosznego 
mieszkania znajdującćj się.

Od jćj w łaściciela dow iedz ia łem  się, że  dziewica, 
k tórą  w  altanie w idz ia łem , dopiero  od kilku tygodni 
w raz  z b ra tem  sp row adzi ła ,s ię  w  te  miejsca i że miała 
być cu d o w n ie  piękną.

O  zachodzie s łońca  uda łem  się yv  to  sam o miejsce 
w  celu poznania  mej nieznajomej. P rzechadza ła  się po 
alei w sp ie ra jąc  się na r ęk u  młodego mężczyzny, k tó r e ­
go tw a rz  była n acechow aną  w yrazem  głębokiego s m u t ­
ku. Nie miała w ięce j jak  18 lat. Jej b łęk i tne  oczy 
były  ocienione długiem i rzęsami, jed w ab is te  pukle d ł u ­
gich jasnych w ło s ó w  spadały na jćj prześliczną, aniel­
skiej łagodności tw arzyczkę. Niedbale opierając się na 
r ęk u  brata, zdaw ała  się być naprzem ian  sm u tn ą  i w e ­
so łą ,  zadum aną  i roz ta rgn ioną .  Zbliżając się do m o s tu  
sp os trzeg ła  mnie, lekki uśm iech rozjaśn ił  jćj usta .  P rzez  
d ług i czas śledziłem jej kroki i dóp ie ro  gdy odeszła w r ó ­
ciłem do oberży.

N astępnego  dnia  od rana zna jdow ałem  się j u ż w t ć m  
miejscu. Czekałem więcćj niż godzinę, nareszcie  ukaza­
ła się. Zda\yała mi się być piękniejszą jeszcze, niż w czo ­
rajszego dnia. W ia t r  p o w iew a ł  puklami jej pięknych 
w ło só w ,  a na je j czole p a n o w a ło  natchnienie .  S p o ­
s trzegłszy  mnie, przy łoży ła  palec do u s t  zalecając mil­
czenie i ukry ła  jakiś pap ier w  krzaku  rezedy. YV tćj 
chwili b ra t  do nićj przybył. Z o staw szy  sam, p o ­
p ch ną łem  k ra tę ,  i w esz łem  do^ogrodu. K ar tka  pozo- 
staYviona przez .n iezna jom ą, z aw ie ra ła  te  d w a  w yrazy :

„Dziś w ieczorem ."  Blanka.
(Dalszy ciąg nastąpi.}

D oniesien iu : ,
Bank Polski. —  P oda je  do  w ia d o m o ś ć ' ,  że  s p ic h r z  zbożow y  

w  N ie m n o w je  n a d  k a n a ł e m  A u g u s to w s k im ,  w y s t a w io n y  zosta je  
za s u m ę  zn iż o n ą  na  s p rz e d a ż ,  d r o g ą  licytacji g łośne j  w d n iu  14 
(20) l ipca r. !>., o godz in ie  10 ej rano ,  w  b iu rze  n acze ln ik a  p o ­
w ia tu  A u g u s to w sk ie g o  w  p r z y to m n o ś c i  p a n a  B u k a łeg o  d e l e g o ­
w a n e g o  ze  s t ro n y  b a n k u ,  o d b y ć  się  m a jące j .  L icylacja  in p lus  
zaczn ie  s ię  od  s u m y  rs .  924  kop.  2 7 % ,  .Vadium do licytacji s ł u ­
ży ć  m a ją ce  w y n o s i  rs .  92.  O p is  bliższy ś p ich rza  i w a r u n k i  pod  
k ló re m i  t a k o w y  s ię  s p rz e d a je ,  s ą  do  p rz e j rz e n ia  w  g o d z in ach  
b iu ro w y c h  w  rząd z ie  g u b e rn ja ln y m  A u g u s to w s k im ,  u p a n a  B uka- 
teg o  w  Augustowie  u r z ę d u ją c e g o , 4 w  b iu rze  n acze ln ik a  k an ce la -  
rji b a n k u  polsk iego.-— W a r s z a w a  d. 9 (21) c ze rw c a  1847 r o k u .—  
P rez e s ,  r a d z ca  ta jny ,  J. Tymowski. —  N acze ln ik  kance lar j i ,  Lub- 
kow»ki.

Naczelnik zakładu warzelni soli w Ciechocinku.—P o d a je  do  
pub l icznej  w ia d o m o śc i ,  że w  d n iu  3 (15; l ipca  r. b.,  o godz in ie  
12-ej w  p o łu d n ie  o d b y w a ć  s ię  b ędz ie  w  b iu rze  z ak ł a d u  w arze ln i  
sol i w C ie choc inku ,  g ło ś n a  licytacja in m in u s  na d o s t a w ę  dla  tegoż
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zakładu,  w apna  niegaszonego, świeżo wypalonego w kamieniach 
korcy Warszawskich  łysifjc dwieście. Główniejsze warunki tćj 
licytacji Są następujące:  § 1 .  Przystępujący do licytacji, zaopa­
trzyć si ę winien w vadium wyrównywające jednćj dziesiątej czę­
ści w ar 'o śc i  dostawić się m ającego wapna,  io jest: w sum ę rs. 
124 kop. 80,  które nieutrzymuiącemu się przy licytacji, na tych­
m iast  zwrócone zostanie,  otrzymującemu zaś przybicie zatrzyma­
n e  zostanie na rachunek kaucji która do jednej  czwartój części 
wartości  dostawić się mającego wapna u s ta n a w ia s ię .—  §.2- W a­
pno w ilości korcy W arszawskich 1,2<0 dostawić się mające do 
zakładu ma być świeżo wypalone z kamieni skalnych i oddane 
Zakładowi w bryłach, gdyż mial choćby tylko pochodził z lasowa-i 
n ia  się w apna w skutku przy stępu powietrza przyjętym me będzie. 
§ 3 .  Odbiór wapna odbywać się będzie w stosunku wafti zalicza­
j ą c  n a  jed en  korzec miary W arszawskie j ,  dwieście sześćdziesiąt  
ośm funtów w ap n a  wagi polskićj. Cena zas jednego takowego 
korca wapna,  ustanawia się do licytacji in jn inus  na rubel srebrny 
jed en  kopiejekVztery.  § 4 .  Dostawa tegoż wapna,  na miejsce do 
sam ego  zakładu kosz tem dostawy dopełnić się ma najwięcej w 
trzech partjach, w c ią g u d w ó c h  miesięcy,  a pierwszy t ransport  
dostawionym być winien i oddanym zakładowi najdalćj w dni 
dwadzieścia  po odbyciu licytacji.— Bliższe warunki dotyczące tćj 
dostawy przejrzane być mogą każdodziennie w y jąw szy  dni św ią­
teczne, w godzinach od 10 ćj z rana  do 2-ej po południu, w biu­
rze naczelnika kancelarji banku polskiego i w biurze naczelnika 
zak ładu  warzelni soli w Ciechocinku.— Ciechoninek d /4  (16) czer­
w ca 1847 r.—  J. Englert. '

Biuro Warszawskiego Ober-Policmajslra.— W dniu 2 (14) z. 
m . przytrzymano przy drodze żelaznej KOZŁA białego. Biu­
ro  W arszawskiego Ober  Policmajstra wzywa właściciela, ażeby 
po odebranie  zgłosił się do biura policji tutejszej, w przeciwnym 
razie takowy przez publiczną licytację na korzyść skarbu sprze­
danym  zostanie.— Nr. 48,313.

W dniu 26 czerwca (8 lipca) b. r.,  o godzinie 10-ćj z rana p ra ­
wnie zajęte ruchomości jako to: szafy sklepow e do magazynu mód 
zMustrami i drzwiczkami, komtuar z szafkami i inne ruchomości 
w Warszawie przy ulicy Długiej, w domu nr. 481), przez publiczną 
licytację sprzedane będą .— Leopold Piekarski, komornik.

W dniu 26 czerwca (8 lipca) r. b., o godzinie II-ćj rano w W a r ­
szawie,p rzy ulicy NowO-Senatorskiej  pod nr. 476, praw nie zajęte 
ruchomości, jako to: meble rozmaite; —  o godzinie 12-ćj w po łu­
dnie przy ulicy Niecalćj pod nr. 614/, meble m arhoniowe;— o go­
dzinie l ej z południa przy ulicy Dlugiój pod nr. 564, meble jesio­
n ow e;— o godzinie 2 ej z południa przy,ulicy Bielańskiej pod nr. 
603, meble jesionow e; —  w d/iib 27 czerwca (!) lipca) r. ii., o go­
dzinie I I-ej rano, przy ulicy Bynek Nowego Miasta pod nr. 310, 
meble jesionowe; — o godzinie 10-ćj rano,  przy ulicy Bielańskiej 

cti tir. 600, w kancelarji podpisanego komornika garderoba męz- 
a i t. p., przez publiczną licytację sprzedane zostaną.  —  Patko­

wski, komornik.
W dniu 28 czerwca (10 lipca) r. b., o godzinie 5-ćj z południa, 

w  kancelarji cm entarza Powązkowskiego, odbywać się będzie 
in minus licytacja przez deklaracje opieczętowane, na papierze 
s templowanym cetny kop. sr. 15 pisać się winne,  na reparację  
d rew nianych  parkanów przy tym że cmentarzu będących, od su­
m y rs. 520 kop. 45 wykazem kosztu, przez budowniczego miasta 
objętej. Vadium rs. 50, do tej licytacji przypuszczeni będą tylko 
majstrowie wykwalifikowani ciesielscy. W arunki i wykaz kosztu 
każdodziennie przejrzane można w wspomnionej kancelarji.

Uczciwy znalazca zgubionych w dniu 4 b. m., między godziną 
M-tą i 10-tą. na ulicy Dlugiój PJENIJyDZA w kwocie zl. 400, raczy 
takowe zwrócić za sowitą nadgrodę  podpisanem u, mieszkające­
m u  przy ulicy Wroniej pod nr. JOOl. P ieniądze  te zgubione zosta­

ły przez terminatora, i składały s ię  z dwóch papierków 100-złoto- 
wych i trzech biletów po 10 rubli.— Franciszek Marchand.

KSIĄŻECZKI legitymacyjne: Sliwowskiego Henryka, Zechno- 
wskiej Paltliny, Seldman Fryderyka i Dębowskigo Dominika zagi­
nęły.—  Znalazca raczy oddać do biura policji tutejszej.

Dnia I l ipca j a d ą c  w iecz o rem  d o r o ż k ą ,  zostawiono przez  z a p o ­
mnienie LASKp. z z ak rzy w io n ą  r ą c z k ą .  P o cz c iw y  d o ro ż k a rz  raczy 
o d d a ć ,  za n a d g r o d ą  p od  n r .  476<ż, przy  ulicy N o w o -S e n a to rs k ić j  
w p o d w ó rz u  na  1-ćm p ię t rz e ,  nad  tapicerem.

Piec POKOI z meblami luh bez mebli z kuchnią, stajnią^ wozo­
wnią jes t  do wynajęcia wr obszernym ogrodzie przy placu Grzybo­
wskim, na ulicy Twardej nr. 1098, w bliskości instytutu wód mi­
neralnych kwartalnie lub rocznie. Pod tymże num erem  para  pię­
knych PA W 10 W jes t  do zbycia.

Niżćj podpisany malarz pokojowy, przybywszy z zagranicy do 
W arszawy, ma zaszczyt polecić się JJWW. i WW. panom, iż po­
dejmuje się malowania pokoi, nowym zupełnie sposobem w naj­
świeższym guście, jak  niemniej  przyjmuje tlo pisania znaki czyli 
szyl ly, herby i t. p., oraz maluje na szkle i lakieruje meble a 
wszystko V  krótkim czasie i za jak nąjumiarkowańszę ceny, z n a ­
leżytą dokładnością  w jkonyw a.  Mieszka przy ulicy Żelaznej pod 
nr. 1125, w domn iabry kai.ta .Brinkenhofla. —  Georg Brenson z 
Petersburga.

NAGUODY ZŁ. 300.— Dnia wczorajszego w przechodzie z ulicy 
Mazowieckiej do hotelu Angielskiego, zgubiony został WOBEK 
haftowany niebiesko białą skórą wyszyty, w którym znajdowało 
się rs. 281 a mianowicie: dwa papiery  po rs. 160, jeden na rs. 50, 1 
w drobnych papierkach rs. 31,  jako tóż złotych 500 w różnych 
papierach  polskich to jest: 100-zlotowych i 10-rublowych, oraz 
BBOSZA z kamieniem biały m w złoto oprawna. Łaskawy znalazca 
zechce oddać do redakcji gazety Policyjnej, gdzie powyższą od­
bierze nadgrodę.

Dziś. jutro, pojutrze i w dni nas tępne ,  w ORODZłfe NADWI­
ŚLAŃSKIM p Kosińskiego na Pradze, g rać będzie z kompanją Mi- 
chnnmski, wrazie zaś niepogody w kawiarni.<7«/ć« de belle oue.

Dziś w nowo-otworzonym OGRODZIE HOŻ w Aleach, zaraz za 
DoTiną Szwajcarską, g rać  będzie z kom panją  Kruszewski. Ju tro  
zaś orkiestra pod dyrekcją p. Majera.

Dziś i we czw artek w OGRODZIE NOWYM obok koszar Mikoła­
jewskich ,  pod nr. 2220, jeżeli pogoda posłuży grać będzie orkie­
stra a la Straus , pod dyrekcją pana Majera przybyłego ar tysty 
z Berlina,zacznie, o godzinie 4-ćj po południu, na końcu tenże 
wykona te TrcnAlo pour te violon, par Beriot. T am że dostać 
m ożna wszelkich t|FDZEN i NAPOJÓW po umiarkowanej cenie, 
przyjmuje także wszelkie obstaunki najwyborniejszego smaku. —  
Bracia Melzncr.

Dzis w kawiarni przy ulicy Krakowskie Przedmieście  w d o ­
mu p .  Janasz  pod nr. 440 na lszem  pięli ze. JPan  K urzqtkowski 
z towarzyszeniem fortepianu i fagotu będzie wykonywał rozmai­
te sztuki najcelniejszych kompozytorów.

Dzis i ju tro  w- kawiarni przy ulicy Bielańekićj. w domu Majew­
skiego pod nr. 609, g rać  i śp iew ać b ędą  pp.  Snuakouskie.

Dziś w kawiarni  w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senatorskićj, g rać będzie  JPan Chojnacki j  towa­
rzyszeniem fortepjanu i viotonczeh, celniejsze u- 
twory tegoczesnych kompozytorów.

TEATR WIELKI. Dziś, Muszkictery. zacznie się o godzinie 7ćj.—  
Jutro, stosownie do pogody, albo na wyspie w Łazienkach, albo 
w Wielkim Teatrze, widowisko bezpłatne. Dane będą:  To byłam  
ja . Gwiaidziarka. Flolrou ers.zaczorówany. Zakończy kantata.

Dzis z rana  ciepła S to p .  10, wczoraj w poi.  ciepła stop. 17.
Wy sokość wody na Wiśle stop 9 cali 2.

\


